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Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz

PRZYJDŹ, PANIE JEZU, I PRZEMIEŃ NASZE SERCA

List pasterski na Adwent 2019 r.

Umiłowani kapłani, osoby konsekrowane, bracia i siostry!
1. Z Bożej łaski Adwentem rozpoczynamy nowy rok liturgiczny. Słowo „Adwent” pochodzi z języka łacińskiego i tłumaczy się jako „przyjście”.  Dla nas, wierzących katolików, oznacza czas oczekiwania na przyjście Zbawiciela. 
Pierwsza niedziela tego okresu liturgicznego rozpoczyna w Kościele czterotygodniowe przygotowania do świąt Bożego Narodzenia. W Adwencie szaty mają kolor fioletowy, co przypomina szczególny wymiar tego czasu. Jest nim nawrócenie, co podkreśla Liturgia Słowa I Niedzieli Adwentu. Dzisiejsze czytania mszalne akcentują konieczność przebudzenia się, czuwania i bycia gotowym na przyjście Zbawiciela (por. Rz 13,11–14; Mt 24, 37–44)
2. Zazwyczaj mówi się o dwóch przyjściach Jezusa. Pierwsze miało miejsce, gdy narodził się w Betlejem, by wypełnić obietnicę Boga, że wybawi człowieka z niewoli grzechu. Drugie nastąpi przy końcu czasów, gdy Chrystus przyjdzie w chwale sądzić żywych i umarłych i wszystko uczyni nowym (por. Mt 25, 31–46; Ap 21, 1).
Istnieje również zbawcze przyjście Chrystusa, które dokonuje się przez posługę Kościoła, gdy słuchamy Słowa Bożego i uczestniczymy w sakramentach. Jezus przemawia do nas w Ewangelii, a w sakramentach spotykamy się z Nim i otrzymujemy zbawienną łaskę. Adwent przygotowuje nas na każdy rodzaj przyjścia Chrystusa.
3. W dzisiejszym pierwszym czytaniu prorok Izajasz przedstawia wizję świata pełnego harmonii, bez wojen (por. Iz 2,1–5). Czekamy na to z niecierpliwością. Potrzebujemy pokoju, aby móc się rozwijać duchowo i materialnie. 
Na frontonie budynku Organizacji Narodów Zjednoczonych w Londynie widnieją słowa proroka Izajasza z dzisiejszego pierwszego czytania: „Wtedy swe miecze przekują na lemiesze, a swoje włócznie na sierpy. Naród przeciw narodowi nie podniesie miecza, nie będą się więcej zaprawiać do wojny” (Iz 2,4).
Niestety, Organizacja Narodów Zjednoczonych, której głównym celem jest wprowadzenie na świecie pokoju i sprawiedliwości, podejmując różne inicjatywy, nie może go osiągnąć. Zamiast życia w harmonii, widzimy przejawy niesprawiedliwości, podziały, wojny i akty terrorystyczne.  
Przyczyna jest prosta – nie sprawdza się współczesny porządek świata, bazujący na bezdusznym humanizmie. Pokój i sprawiedliwość może przynieść jedynie królowanie Chrystusa w sercach ludzi. Ludzkie wysiłki są niewystarczające. Trzeba je umocować duchowymi. 
Pokój i sprawiedliwość na świecie są niemożliwymi do osiągnięcia bez pokoju w naszych sercach. Stąd głównym celem Adwentu jest pojednanie się z Bogiem, Kościołem i bliźnimi.
4. W grudniu są najkrótsze dni w roku. Dla niektórych ludzi jest to wielki problem związany ze zdrowiem, gdyż brakuje im światła słonecznego. 

Jest jednak jeszcze jeden rodzaj światła – duchowe. Stąd św. Paweł Apostoł w drugim czytaniu z Listu do Rzymian wzywa do obudzenia się ze snu, gdyż noc minęła, nastał dzień. Dlatego trzeba porzucić uczynki ciemności i przywdziać zbroję światła, którym jest Jezus Chrystus, by prowadzić przykładne życie (por. Rz 13,11–14).
5. Czas Adwentu jest bardzo intensywny i pełen trosk. Przypada na ostatni dzień roku kalendarzowego, gdy trzeba przygotowywać różne sprawozdania z naszej działalności, podsumować kończący się okres naszego życia. Podobnie przygotowujemy się do świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku. Myślimy o prezentach i choince, na które szczególnie czekają dzieci, staramy się o wiele spraw, które trzeba zrobić. 
Jednocześnie Adwent wzywa nas do zatrzymania się w życiowym maratonie, odetchnięcia, podsumowania rezultatów życia duchowego i zdania z niego sprawozdania. Trzeba przyjrzeć się, czy jest pozytywne, czy może negatywne i wypełnione grzechami. 

Kończy się pasterski Rok rodziny jak źródła radości i nadziei młodzieży. Dziękuję księżom, osobom konsekrowanym i świeckim za aktywny udział w jego realizacji. Jednocześnie zachęcam zrobić rachunek sumienia jak myśmy go przeżyli, jakie inicjatywy duszpasterskie udało się wcielić w życie i co się nie udało i dlaczego, aby dawnych pomyłek nie powtarzać w następnym Roku pasterskim, jaki będzie poświęcony św. Janowi Pawłowi II w setną rocznicę jego urodzin z hasłem: „Otwórzcie drzwi Chrystusowi”. 
Stąd okres adwentowy nie jest okrerem mierzonym według naszego ziemskiego czasu, co język grecki określa słowem „chronos”. Słowo to odnosi się do porządku chronologicznego lub do przeszłości. Od niego pochodzi słowo „chronometr”, czyli precyzyjny zegar, odliczający minione godziny. 
Adwent to boski czas, z języka greckiego „kairos”. Zwraca uwagę na chwile sprzyjające sukcesom. Adwent jest właśnie czasem ofisrowanym nam przez Boga, dającym możliwość duchowego odrodzenia. 
6. Św. Augustyn powiedział piękne zdanie: „Jeżeli Bóg jest na pierwszym miejscu, wszystko inne będzie na właściwym miejscu” (http://www.odkupieni.pl/wspolnota_2015-2016_rozeznawanie-woli-bozej/sw-augustyn-jezeli-bog-zyciu-jest-na-pierwszym-miejscu-wszystko-znajdzie-sie-na-wlasciwym-miejscu.html). Adwent to bardzo dobry czas, by zapytać siebie: kto i co znajduje się na pierwszym miejscu w moim życiu? Współczesny człowiek jest narażony na różne wyzwania. Wielu ludzi straciło poczucie tego, co najważniejsze i „bogiem” uczyniło wartości materialne, sławę, zadowolenie a nawet pracę, stając się pracoholikami. 
Adwent przypomina, iż nie patrząc na postępujący każdego dnia proces sekularyzacji i odejście od Ewangelii, Jezus Chrystus przychodzi, stuka do drzwi naszych serc i czeka, abyśmy je dla Niego otworzyli, aby On był na pierwszym miejscu, odnowił nasze życie i umocnił nową nadzieją. 
Nie bez powodu papież Benedykt XVI mówi, że Adwent to cudowny czas, w którym wspomnienie pierwszego przyjścia Chrystusa i oczekiwanie na Jego przyjście odżywa w naszych sercach (http://w2.vatican.va/content/benedict-xvi/en/angelus/2011/Documents/hf_ben-xvi_ang_20111127.pdf). Natomiast papież Franciszek uczy, że Adwent odnawia w nas horyzonty nadziei, która nigdy nie rozczarowuje, bo jest zakorzeniona w Słowie Bożym. (por. http://w2.vatican.va/content/francesco/it/angelus/2013/documents/papa-francesco_angelus_20131201.html).
Słowa te przypominają, że Adwent powinien stać się nie tylko czasem zewnętrznego przygotowania do świąt Bożego Narodzenia, ale również duchowej odnowy prowadzącej do prawdziwego pokoju, sprawiedliwości i świętości, do której wszyscy jesteśmy powołani. 

Boże Narodzenie jest nie tylko dawną historią, ale i współczesnością. Jezus rodzi się w naszych sercach swoją łaską, lecz tylko wówczas, gdy pozwalamy Mu to uczynić. Dlatego autentyczne przeżywanie Adwentu jest przygotowaniem drogi, po której On przyjdzie do naszej duszy, by uczynić nas szczęśliwymi. 
Jeśli to zaniedbamy, możemy poświęcić wiele czasu i wysiłków, ale nie otrzymamy tego, co nas zadowala. 
7. Jeden z kapłanów opowiedział bardzo pouczającą historię. Pewnego razu został zaproszony na pogrzeb kobiety. W jej domu zauważył krzyż, niewielki ołtarzyk, figurkę Matki Bożej, wizerunki świętych, różaniec, wodę święconą, fotografię z I Komunii św. itd. Świadczyło to o wierze wyznawanej przez nią całe życie i prowadzącej do wieczności.
Po pewnym czasie bliscy zmarłej kobiety przynieśli te rzeczy do zakrystii i oddali proboszczowi mówiąc, że nie są im potrzebne. Niestety w ostatnimi czasy podobne wydarzenia powtarzają się coraz częściej. 
Takie sytuacje rodzą wiele pytań. Po pierwsze, co stało się ze współczesnym światem, który odrzuca wszystko, co prowadzi ludzi do duchowej doskonałości i świętości? Dlaczego współczesny świat pośród wszelakich dobrych i potrzebnych osiągnięć, nie dostrzega duchowych? Dlaczego zatrzymuje się jedynie na czasowych, a nie na wiecznych?
8. Dzięki wierze stajemy się dziedzicami nieba. Właśnie wiara powinna być darem Bożego Narodzenia. Wiara, która nie jest ideą filozoficzną, ale spotkanie z Osobą Jezusa Chrystusa, do którego narodzin przygotowujemy się w Adwencie. 
Podczas wojny domowej w Ameryce pewna kobieta pochwaliła się prezydentowi Lincolnowi, który był człowiekiem głęboko wierzącym, że Bóg jest po jej stronie. Oznacza to, że Bóg zgadza się z nią. Zapytała prezydenta, czy odczuwa coś podobnego. Lincoln odpowiedział, że martwi się o to, jak być po stronie Boga, czyli z Nim się zgadzać. Czas Adwentu jest dobrą okazją do zapytania siebie, po czyjej jesteśmy stronie: Boga czy diabła? 

To bardzo aktualny problem, ponieważ jako ludzie wierzący nie zawsze dajemy świadectwo przynależności do Chrystusa.
Stara niemiecka legenda „Advent Teufel” – „Adwentowy diabeł” opowiada historię o złym duchu, który w Adwencie kusi ludzi do różnorodnych zajęć, aby utracili właściwe znaczenie Bożego Narodzenia. Nie chce, aby ludzie mieli czas na doświadczenie narodzenia Jezusa w swoich sercach. Pokusy złego ducha są bardzo mądre. Przygotowanie do świąt Bożego Narodzenia i jego obchody zamienia na sezonowe świętowanie. Ilu ludzi w tym czasie odwiedza kiermasze, bazary, centra handlowe i w przedświątecznej gorączce zapomina o codziennej modlitwie, czytaniu Pisma Świętego, udziale we Mszy św. roatniej, rekolekcjach adwentowych, nabożeństwach pokutnych i innych praktykach.
9. Jako ludzie wierzący, powinniśmy mieć świadomość, że prawdziwy sens Bożego Narodzenia to narodzenie Jezusa w naszych sercach Jego łaską. 

Liturgiczny okres Adwentu jest bardzo krótki i szybko mija, dlatego trzeba go dobrze wykorzystać. Przez całe nasze życie – także w Adwencie, przygotowujemy się do pełni życia z Bogiem. Świat nie jest zdolny do tego, by zaspokoić pragnienia serca człowieka. Stąd w czasie Adwentu powinniśmy uczynić wszystko, co tylko możliwe, aby Chrystus zadomowił się w naszych sercach, by stały się Betlejem naszego czasu. Musimy zbudzić się z duchowego snu (por. Rz 13, 11) i czuwać, aby być gotowymi na przyjście Pana, bo nie wiemy kiedy przybędzie (por. Mt 24, 44). Duchowe przebudzenie i pogłębienie sensu adwentowego czuwania prowadzą do przemiany naszego życia i uzyskania pokoju w naszych sercach.

Drodzy bracia i siostry, zawierzając Was wszystkich Maryi – Matce adwentowego czuwania, razem z Wami wołam słowami pierwszych chrześcijan: „Maranatha!” – Przyjdź, Panie Jezu! Przyjdź i przemień nasze serca, aby zakrólował w nich Król Pokoju – Jezus Chrystus. 
Na drogę owocnego przeżywania Adwentu szczerym sercem błogosławię w imię Ojca, + i Syna, i Ducha Świętego. Amen.
Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz

Metropolita Mińsko-Mohylewski
Przewodniczący Konferencji Episkopatu Białorusi
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P.S. Przewielebni kapłani niech przeczytają ten List pasterski wiernym w I niedzielę Adwentu 1 grudnia 2019 r.
